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14 — 16 .11.2025 Osiedle Plac Grunwaldzki

Yuriy Biley

TO GDZIEŚ DALEJ. NIE MA OBAWY. 

A TERAZ BLIŻEJ, JESZCZE BLIŻEJ



WPROWADZENIE 

Dla wielu mieszkańców miast, podziemia stanowią tajemniczą 
i nieodkrytą przestrzeń skrytą pod miejską zabudową. W obliczu 
współczesnych kryzysów – wojen, konfliktów oraz postępują-
cej katastrofy klimatycznej – schrony cywilne, będące jednym 
z przykładów przestrzeni pod powierzchnią, ponownie stają się 
przedmiotem publicznej debaty. Pojawiają się pytania o potrzebę 
ich budowy i odbudowy, a także o usytuowanie w zbiorowej wizji 
przetrwania. Co więcej schrony cywilne to miejsca, w których 
odbijają się doświadczenia społeczeństw żyjących pod presją za-
grożenia i od pokoleń poszukujących poczucia bezpieczeństwa.1

Wystawa Schrony, ukrycia, szczeliny To gdzieś dalej. Nie ma 
obawy. A teraz bliżej, jeszcze bliżej podejmuje te wątki w kontek-
ście wrocławskiego osiedla Plac Grunwaldzki, powszechnie zwa-
nego Grunwaldem. Etymologia nazwy, którą można dosłownie 
przetłumaczyć jako „zielony las”2, przywodzi na myśl pierwotną 
strategię ochrony „między drzewami” stosowaną przez wiele 
gatunków. Z czasem jednak człowiek zaczął kształtować swoje 
ukrycia inaczej, wierząc, że beton i stal zapewnią mu bezpie-
czeństwo nie tylko przed naturą, lecz także przed innymi ludźmi.

Zestawiając obraz lasu z siecią miejskich schronów obrony 
cywilnej, wystawa podkreśla utrzymujący się od dawna para-
doks: choć strategie przetrwania ewoluują, transformacja miast 
w przestrzeń zapewniającą prawdziwe bezpieczeństwo pozo-
staje niekończącym się procesem. Ta skierowana ku przyszłości 
refleksja prowadzi kuratorki ku poetyckim rozważaniom, które 
stanowią równoległą narrację tekstu.

Schrony, które przerwały do dzisiejszych czasów,  
są milczącymi i porzuconymi świadkami naszej przeszłości 
– tego, co zrobiliśmy, jak traktowaliśmy się nawzajem i jak 
umniejszaliśmy wartość ludzkiego życia.
Nic dziwnego, że nikt nie chce patrzeć w ich stronę.
Nie dbamy o nie, mając nadzieję, że nigdy nie będą nam 
potrzebne, że nigdy nie usłyszymy syren kierujących 
nas do ich wnętrza.
Czy nadal trwa pokój, jeśli bomby spadają z nieba  
twojego sąsiada?
Czy niebo może w ogóle nie być wspólne?
Co to znaczy przetrwać?

Wystawa zadaje pytanie o to, czy i w jaki sposób wspólnie oraz 
rozsądnie myśleć o gotowości. Rozproszona, wciąż istniejąca 
infrastruktura wrocławskich schronów stanowi w tym kontekście 
niezbędny element. To właśnie w kamienicach, budynkach uży-
teczności publicznej, parkach, piwnicach, a także pod placami 
i podwórkami powinny toczyć się rozmowy o kondycji miejsc 
pełniących funkcję ochronną dla ludzi.



1	  
Przykłady podziemnych utopii i projektów: w Montrealu powstał system RÉSO, łączący 
stacje metra z biurami, hotelami i muzeami; w Helsinkach od lat funkcjonuje spójny plan 
urbanistyczny pod powierzchnią miasta, obejmujący stacje kolejowe, obiekty sporto-
we. W Berlinie i Pekinie doświadczenia wojen i napięć geopolitycznych doprowadziły 
do powstania rozległych sieci schronów – zbudowanych odpowiednio w czasie II wojny 
światowej i w latach 70. XX wieku. Zimna wojna zrodziła wizje megaprojektów, takich 
jak koncepcja podziemnego korytarza-schronu z Nowego Jorku do San Francisco 
autorstwa Alana Boutwella i Mike’a Mitchella (1969) czy futurystyczny projekt Oscara 
Newmana dotyczący podziemnego Manhattanu. W Szwajcarii od lat 60. rozwijany jest 
natomiast system niewielkich schronów, które muszą obowiązkowo powstawać przy 
nowych inwestycjach, także mieszkalnych.

2 
Por. Marian Biskup, Pod Grunwaldem czy Grünfeldem? (O nazwie miejsca bitwy 
z 1410 roku), „Kwartalnik Historyczny”, nr 3 (1991), s. 99–102. 

3 
https://ladnehistorie.pl/plac-grunwaldzki-nieopowiedziana-historia/

Jeśli zajdzie potrzeba, dokąd się udasz, dokąd uciekniesz?
Gdy szukasz schronienia, czy pomieszczenie z czterema 
ścianami, wentylacją i zapasem żywności, wystarczy?
Gdzie znaleźć schronienie, gdy wszystko, na czym kiedyś 
był zbudowany twój świat, rozpada się?
Czy miasto, w którym zdecydowałeś się mieszkać,  
nie miało być twoim schronieniem?

Dla wielu mieszkanek i mieszkańców dzielnicy podobne pytania 
mogły towarzyszyć codzienności, o czym świadczą fragmenty 
wspomnień o grunwaldzkich schronach zarejestrowane podczas 
projektu „Plac Grunwaldzki – nieopowiedziana historia”.3 Od-
wołując się do przeszłości, w czasach Trzeciej Rzeszy, Wrocław 
był ważnym ośrodkiem militarnym. Nazywano pod koniec wojny 
Festung Breslau (Twierdza Wrocław). W czasie II wojny światowej, 
w obawie przed radziecką inwazją, powstały zaawansowane 
instalacje obronne obejmujące m.in. rozległą sieć schronów cy-
wilnych. Natomiast zimnowojenna atmosfera utrwaliła potrzebę 
zabezpieczeń, ze względu na trwającą niepewność i napięcia 
międzynarodowe. Władze PRL-u kontynuowały rozwój i moder-
nizację istniejących schronów, niektóre zaczęto określać mianem 
„ukryć zabezpieczających.”, co podkreśla fakt, że schrony nie 
są tylko reliktem wojny. Stały się elementem codziennego kra-
jobrazu w wielu zamieszkanych i publicznych miejscach, choć 
przewrotnie i w wielu przypadkach zaczęły pełnić zupełnie inną 
funkcję. Dziś, w obliczu narastającej niestabilności geopolitycznej 
warto zapytać, czy rzeczywiście wyciągnęliśmy wnioski z prze-
szłości? Zwłaszcza w kontekście przygotowania, renowacji i od-
budowy infrastruktury schronowej. Ta niegdyś postrzegana jako 
symbol strategii gotowości i gwarant bezpieczeństwa, na trzy 
dni staje się miejscem otwartej konfrontacji z zastałym stanem 
i artystycznym komentarzem Yuriya Bileya. 

Z kolei tytułowy ruch pomiędzy dystansem a bliskością wyzna-
cza rytm: między jednostką a wspólnotą, między osobistym do-
świadczeniem a globalnymi narracjami, między wrażliwością 
a odpornością.

Paulina Brelińska-Garsztka, Brigita Bareikytė,  
Ana Gabelaia and Linda Krumina
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Przewodnią osią wystawy są interwencje artystyczne Yuriya 
Bileya, ukraińskiego artysty mieszkającego we Wrocławiu. Biley 
prezentuje prace w schronie cywilnym w piwnicy kamienicy, 
w której mieszka, schronie znajdującym się na terenie Uniwer-
sytetu Medycznego, a także wybrzeżu Stanisława Wyspiań-
skiego gdzie zlokalizowane są pozostałości dawnej infrastruk-
tury schronowej. 

Tytuł wystawy Schrony, ukrycia, szczeliny. To gdzieś dalej. Nie 
ma obawy. A teraz bliżej, jeszcze bliżej (Shelters, covers, slits. 
It Is Far Away. No Fear. But now closer, still closer) inspiruje się 
wierszem Antoniego Słonimskiego. Znamienne hasło odzwier-
ciedla mechanizmy psychologiczne wyparcia, oswajania lęku 
oraz próbę zachowania spokoju w obliczu nieznanego. Poetycki 
tytuł to także komentarz do pozornie abstrakcyjnych lub pozor-
nie zbyt odległych zagrożeń, które przestają takie być w mo-
mencie przekroczenia granicy osobistego bezpieczeństwa.



1.	 Yuriy Biley, Piotr Blajerski 
ODNOWA SCHRONU, 2025 
film 35’10”

2.	 Ekspozycja archiwalnych materiałów Inspektoratu 
Powszechnej Samoobrony, zestaw prelekcji do 
szkolenia zakładowych i terenowych oddziałów 
samoobrony w zakresie reagowania i ochrony 
przez bronią masowego rażenia, 1969

I.
Schron pod kamienicą  

ul. M. Curie-Skłodowskiej 87

W pierwszej lokalizacji, schronie znajdującym się w kamienicy, 
w której mieszka artysta, prezentuje on koncepcję przekształ-
cenia tych pomieszczeń w funkcjonalne schronienie na co 
najmniej 72 godziny. Przedsięwzięcie łączy wymogi technicz-
ne z aspektami społecznymi, a cały proces przemiany schronu 
poddany został dokumentacji. Yuriy Biley wraz z Piotrem 
Blajerskim wykorzystali tę okazję, do stworzenia odrębnego 
projektu artystycznego. W wyniku tej współpracy powstał 
prezentowany na wystawie film – Odnowa schronu. Artyści 
swobodnie korzystają z szeregu środków formalnych, aby 
prowadzić widza przez opowieść, splątane wątki oraz obszar 
rodzących się pytań i spekulacji. Osoby występujące w filmie, 
dzielą się zarówno specjalistyczną wiedzą jak i pozwalają sobie 
na snucie potencjalnych scenariuszy niczym w filmach docu-
-fiction. Taka forma, podkreśla jedynie kondycję istniejących 
schronów w Polsce, które według planu wciąż są przystoso-
wywane do funkcji, którą mogłyby pełnić od lat.  

Artyści swoim obrazem filmowym pytają, o to czy faktycznie 
historia zatacza koło, czy możliwym jest jej koniec i jakie końce 
właściwie nadchodzą? Tytułowa odnowa komunikuje proces 
renowacji, jak i stanowi smutną konstatację powtarzania się 
historii. 

Powtarzalność na wystawie podkreśla też ekspozycja przy-
gotowanych przez Inspektorat Powszechnej Samoobrony, 
archiwalnych instrukcji korzystania ze schronów, szczelin 
i ukryć, a zaaranżowany przez artystę niezbędny i odpowied-
nio sygnowany asortyment w postaci mebli, pożywienia, 
zapasów wody, stanowi składową pracy artystycznej. Gest 
intencjonalnego doprowadzenia dawnego schronu do 
lepszego stanu technicznego to zarówno akt konceptualny 
jak i mówiący wiele o samoorganizacji Bileya – aktywnego 
mieszkańca kamienicy i artysty tworzącego sztukę prawdzi-
wie zaangażowaną.



3.	 WASZE SPRAWY W WASZYCH RĘKACH, 2025 
z cyklu „Wartość tych słów zależy  
również od Ciebie”, 2021 – w trakcie  
instalacja, stal, blacha, farba,  
rozmiar 200×105×10 cm

4.	 SYGNALIZACJA ZWIĄZANA Z BEZPIECZEŃSTWEM 
POWINNA RZUCAĆ SIĘ W OCZY, 2025 
obiekt, farba fluorescencyjna

5.	 IDZIEMY SŁUSZNĄ DROGĄ?, 2025 
z cyklu „Wartość tych słów zależy  
również od Ciebie”, 2021 – obecnie  
instalacja, stal, blacha, farba,  
140×400×15 cm

II.
Park im. Wojciecha Kacprzaka 

Wybrzeże Wyspiańskiego

Komentarzem do tej postawy pozostają dwie prace znajdują-
ce się nieopodal kamienicy. Na wybrzeżu Stanisława Wyspiań-
skiego, pomiędzy zasypanymi szczelinami przeciwlotniczymi. 
Rzeźby z cyklu Wartość tych słów zależy również od Ciebie, 
aktualizują propagandową „poezję przydrożną” poprzez jej 
przełożenie na język współczesnych napięć społecznych 
i toczących się także krytycznych debat o kondycji infrastruk-
tury obronnej. Wątek, oparty na Notatniku fotograficznym 
Władysława Hasiora, „wychodzi” poza medium fotografii, 
stając się prawdziwymi obiektami rzeźbiarskimi. Hasła, które 
pojawiają się w przestrzeni publicznej odnoszą się zarówno do 
samomobilizacji jak i krytycznej refleksji o tym czy faktycznie 
Idziemy słuszną drogą? W kontekście decyzji politycznych, 
wspólnotowych i cywilizacyjnych. Biley „zaktualizował” 
udokumentowane przez Hasiora hasła zamieniając ze sobą 
pojedyncze wyrazy, uwspółcześniając je zgodnie z dynamiką 
obecnej debaty publicznej. Prace Bileya ukazują niezłomność 
języka propagandy i jego niepokojącą aktualność. Podkreślają 
wartość używanego języka w przestrzeni publicznej. 

W parku artysta zrealizował także subtelną interwencję na 
murach zasypanych schronów, odtwarzając fluorescencyjne 
linie, które niegdyś prowadziły ludzi do szczelin przeciwlot-
niczych w ciemności. Działanie zatytułowane Sygnalizacja 
związana z bezpieczeństwem powinna rzucać się w oczy 
jeszcze silniej akcentuje poetyckie pytanie o zasadność 
podejmowanych decyzji. 



6.	 Yuriy Biley 
2125, 2025 
wideo 8’50’ 

7.	 WOLNOŚĆ DLA WSZYSTKICH, 2023 
z cyklu „Wolność dla wszystkich”, 2023 – w trakcie  
węgiel, wydruk muzealny, Solution Velvet White  
270 gsm,100×70 cm

8.	 Yuriy Biley 
TO JEST NASZA WOJNA, 2022 
fotografia, led box, rozmiar 33×60×10 cm

9.	 Yuriy Biley 
MOJE HASŁO MOGŁOBY BYĆ ZROZUMIANE JAKO 
WPISUJĄCE SIĘ W NARRACJĘ RZĄDOWĄ, 2021 
baner, 100×1,26 m, czerwona tkanina, biała farba 
fotografia, druk cyfrowy, papier Hahnemühle photo 
Rag Baryta 315 gsm, 37×63×9 cm

Wystawa nie ogranicza się do nowych 
prac artysty, prezentuje wcześniej-
sze realizacje, które pozwalają lepiej 
zrozumieć jego motywacje, inspiracje 
i tok myślenia. Szczególnie istotny jest 
lokalny kontekst. Artysta mieszka w tej 
dzielnicy i obserwuje codziennie, dzię-
ki czemu jego prace wchodzą w oso-
bisty dialog z bliskim mu miejscem. 
W schronie pod Wydziałem Nauk o 
Zdrowiu Uniwersytetu Medycznego 
pokazano fotografię dokumentującą 
interwencję, którą artysta zrealizował 
w Berlinie, drugim mieście, w którym 
żyje i tworzy. Pod koniec jesieni 2022 
roku w ramach tej interwencji artysta 
ostentacyjnie wykreślił słowo „nicht”, 
formułując jednoznaczną deklarację: 
Das ist unser Krieg – „To jest nasza woj-
na.” Hasło to od 2022 roku i w obliczu 
rosyjskiej agresji zyskuje na aktual-
ności, a przedłużeniem osi czasu jest 
film zrealizowany podczas rezydencji 
artystycznej Biruchiy Borowiec 2025. 
Film 2125 zaprezentowany w kilku-
nastometrowym korytarzu szczeliny 
przeciwlotniczej to wizja przeniesienia 
się do roku 80. rocznicy zakończenia III 
wojny światowej w Europie. Głównymi 
bohaterami filmu są małżonkowie 
Czesława Filipiak i Józef Filipiak z miej-
scowości Andrzejewo w Polsce, którzy 
dzielą się wspomnieniami z dzieciń-
stwa w okresie wojny. Przewrotny 
zabieg doświadczeń wojennych opiera 
się na prowokatywnej inscenizacji. 

Praca „WOLNOŚĆ DLA WSZYSTKICH 
– Wartość tych słów zależy również 
od Ciebie” wykorzystuje archiwalne 
zdjęcia Rolfa Goetze z lat 1955–1968 
z kolekcji Stadtmuseum Berlin, doku-
mentujące najważniejsze wydarzenia 
i demonstracje w Berlinie Zachod-
nim. W serii prac artysta podejmuje 
wątek historii Berlina przekładając 
ją na dzisiejszą sytuację w Ukrainie, 
podkreślając trwanie sowieckiej impe-
rialnej polityki widzianej przez pryzmat 
zachodnioeuropejskiej historii po II 
Wojnie Światowej. Biley wykorzystuje 
kontekst prac Goetze, aby odnieść się 

III.
Schron pod Wydziałem Nauk o Zdrowiu  

Uniwersytetu Medycznego przy ul. Bartla 5

do współczesnych podziałów politycznych, które są przyczy-
ną obecnych konfliktów w Europie. Artysta na fotografiach 
wyciemnia otoczenie konstrukcji z hasłami sproszkowanym 
węglem, zmieniając układ kompozycji pracy i wydobywając 
z niej treść, która dla niego jest najistotniejsza, która wyrwana 
z historycznego kontekstu, pokazuje ich aktualność. Hasła 
z przeszłości, będącej częścią cyklu prac, jak podkreśla  
artysta, są wartościami, o które walczy dziś Ukraina. 

W pracy MOJE HASŁO MOGŁOBY BYĆ ZROZUMIANE JAKO 
WPISUJĄCE SIĘ W NARRACJĘ RZĄDOWĄ z 2021 roku artysta 
podejmuje temat autocenzury i lęku obecnego w przestrzeni 
publicznej. Biley mówi o społeczeństwie, które boi się nawet 
mówić o własnym strachu. O tym, jaką opowieść o bezpie-
czeństwie przedstawia nam debata publiczna. W obliczu 
tej bezsilności prace Yuriya Bileya wskazują, że opowieść 
o Schronach, ukryciach i szczelinach to nie tylko rozmowa 
o fizycznym przetrwaniu. To także refleksja o wolności słowa, 
sprzeciwie, strategicznym budowaniu przyszłości. 


